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      Od autora


      Mam wiele patentów na udaną podróż. Jeden znich polega na tym, że przed udaniem się wjakieś oddalone miejsce próbuję znaleźć tam osobę, która będzie moim przewodnikiem – kogoś, kto zna lokalne realia ipomoże mi wwyborze miejsca na nocleg, podpowie, gdzie jeść, co warto zwiedzić. Szukam na Facebooku, czytam blogi podróżników iznajduję właściwych ludzi. Bardzo często moimi przewodnikami są Polacy; jesteśmy wszędzie. Podczas podróży miałem ogromne szczęście spotkać wiele osób zogromną wiedzą, pasjami, ado tego pozytywnie zakręconych. Znają języki, kulturę ihistorię kraju, wktórym mieszkają, i– co niesamowite – może nawet nie zdają sobie sprawy, że stali się lokalnymi patriotami. To ich barwne opowieści przyczyniły się do tego, że powstała ta książka.


      Na liście moich sprawdzonych przewodników iprzyjaciół wpodróży jest zcałą pewnością Ewa Ioannou, Polka mieszkająca na Cyprze. Wnieskończoność potrafi barwnie opowiadać owyspie izna mnóstwo jej sekretów, októrych nie przeczytacie – daję słowo – wprzewodnikach. Skarbnicą wiedzy oPeru iich mieszkańcach jest natomiast Maria Kralewska de Canchaya. Urodziła się wPolsce, wOstrowie Wielkopolskim, aod ponad ćwierć wieku mieszka zmężem Anibalem Canchaya Moya wstolicy Peru – Limie. To prawdziwa miłośniczka tego kraju ikultury Inków. Przesiąkła Andami itamtym światem, ale na Boże Narodzenie wypieka tradycyjne polskie pierniki, więc gdybyście mieli spotkać się znią wPeru, nie zapomnijcie kupić dla niej wPolsce przyprawy do pierników. Pamiętam oAnnie Hartman zBrazylii, która mówi po polsku, ale zapomniała, że wnaszym kraju jest zima. Dziękuję Gerardowi Malanowi zAustralii, który układa sobie tam życie, profesorowi Hà Đìnhowi Đứcowi, biologowi zNarodowego Uniwersytetu Wietnamu, za opowieści ożółwiu ipani Thuỷ Nguyễn zHanoi ijej rodzinie – zupa phở była wyśmienita. APortugalia to oczywiście Manuel zPorto, który już zawsze będzie mi się kojarzył zdawnym Jamesem Bondem.


      Lista podziękowań jest długa. Winienem je itym, których spotkałem zaledwie na chwilę inawet nie zdążyłem zapytać oimię, na przykład pewnej kobiecie sprzątającej wszanghajskim metrze. Zapytałem ją odrogę do autobusu, którym chciałem jechać do Wuzhen, starego, średniowiecznego miasteczka poprzecinanego kanałami. Kobieta nie znała drogi, ale odłożyła mopa, wyszła ze mną na ulicę izapytała kogoś, którędy powinienem iść do dworca. Zapytana osoba nie wiedziała, przeszliśmy kilka kroków imoi chińscy towarzysze zapytali kolejnego przechodnia. On również nie wiedział, ale dołączył do grupy ibyło nas już czworo. Wdalszej drodze doszły jeszcze ze dwie osoby idzięki ich wspólnemu wysiłkowi dotarłem na dworzec oczasie. Pozdrawiam ich wszystkich.


      Tak się dotąd składało, że podróżując, miałem szczęście do życzliwych ludzi, czego iWam życzę. Miłej lektury iciekawych podróży wktórąkolwiek zpięciu stron świata, jak postrzega go mitologia Chińczyków, czyli na wschód, zachód, na południe, północ ido środka.
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        Anibal Canchaya Moya iMaria Kralewska zPeru.
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        Ewa Ioannou zCypru.
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        Paula Menezes, Marzena Mróz iGerard Malan zAustralii.
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        Prof. Hà Đình Đức zWietnamu.
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        Anna Hartman zBrazylii.
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        Thuỷ Nguyễn zmężem idziećmi.
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      COŚ DLA MIŁOŚNIKÓW KOTÓW


      Pewną właścicielkę japońskich kotów zabolało, że wśród polskich hodowców inie tylko nazywane są one japanese bobtails, co można tłumaczyć jako „japoński krótkoogoniasty”. Zwróciła się nawet ze swoim problemem do Rady Języka Polskiego, uważając, że taka nazwa może być krzywdząca dla tych kotów, bo sugeruje ich ułomność. Przewodniczący Rady uznał za słuszną sugestię, by dla tej rasy upowszechniać nazwy maneki neko lub japoński kot powitalny. Jest tylko pewien fakt, na który – tak myślę – nie zwrócono uwagi. WJaponii rasa kotów zkrótkimi ogonkami kojarzy się bardzo pozytywnie; koty są tam wcieleniem dobroci iszczęśliwości, utożsamiane są też zmłodymi, pięknymi dziewczętami – najczęściej, bo jednak Japończycy znają też opowieści owampirycznych kotach rozbójnikach żywiących się między innymi mięsem starszych pań. Nasze europejskie koty zdługimi ogonami Japończycy traktują jako symbol zła. Częściowo my sami nadaliśmy im taki wymiar, przypisując ich hodowanie zgorzkniałym starszym kobietom, anawet wiedźmom.
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        Aby poruszać się po Tokio iokolicy, wykup kartę miejską Suica – gdy wyczerpią się na niej środki, doładujesz ją wjednym zautomatów na stacji kolei lub metra. Automaty nie tylko wyświetlają komunikaty wkilku językach, ale także wnich mówią.

      


      Awogóle bobtails lub maneki neko są – jak koty każdej rasy – przeuroczymi zwierzętami iich figurki nadają się na miłą maskotkę. WJaponii, atakże wChinach kolorowe koty można spotkać wwielu miejscach: wsklepach, restauracjach. Machają łapką lub obiema izapraszają do wejścia. Mają dzwoneczki na szyi izwykle trzymają włapce starą monetę.


      Figurki pojawiły się już najprawdopodobniej wokresie epoki Edo (1603–1867). Bardzo popularne stały się wnastępującej po niej epoce Meiji (1868–1912). Należy to powiązać – według niektórych badaczy – zprostytucją. Kiedy kobietom świadczącym te usługi zabroniono reklamować się zużyciem figur męskich narządów, sięgnęły po kotki. Gejsze grywały także na podobnym nieco do naszej gitary shamisenie, instrumencie, do którego sporządzania używano kociej skóry, awtańszej wersji także psiej. Dlatego też shamisen igejsze zaczęto zczasem nazywać neko, czyli „kot”. Dziś koty ipsy mogą czuć się bezpieczniej, gdyż do konstruowania instrumentów używa się specjalnego papieru lub plastiku.
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        Zamieszkaj wpobliżu linii Yamanote, która okala centralne Tokio, łącząc wszystkie jego najważniejsze punkty. Pociągi jeżdżą co minutę lub dwie imożna się nimi dostać do większości turystycznych miejsc.

      


      Figurki maneki neko mają różne kolory ito jest ponoć bardzo ważne, jeśli zdecydujemy się kupić machającego kotka. Biały kot zdzwoneczkiem jest tradycyjnym (inajtańszym) japońskim wzorem. Symbolizuje szczęście. Złote koty, które szczególnie upodobali sobie Chińczycy, należy wiązać zbogactwem. Różowe maneki neko to oczywiście uczucia, żółte oznaczają przywiązanie do kogoś, czarne chronią przed chorobami izłymi duchami, polecane są chorowitym dzieciom, atakże kobietom, które chcą się opędzić od natrętnego wielbiciela. Czerwone koty mają szczególną moc – podobnie jak czarne chronią przed chorobami iwszelkimi kataklizmami wżyciu. Japończycy wierzą, że pod względem walki zchorobami czerwony kolor ma największą moc, dlatego niegdyś dzieci chorujące na ospę ubierano tam na czerwono. Są małpy wczerwonych śliniakach odpędzające demony ipodobnie ubrane lisy, które mają dbać odostatek. Ana wielu skrzyżowaniach, pobocznych drogach iświątyniach umieszcza się figury Jizō-bosatsu – japońskiego odpowiednika bodhisattwy – ubranego zwykle wczerwoną lub białą czapeczkę iczerwony śliniak, pod którym wynosił zczyśćca dzieci gnębione tam przez złe wiedźmy. Jeśli więc kupujemy kota machającego łapką, niech będzie czerwony.
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      JAPOŃSKI KOT POWITALNY


      
        [image: ]


        Zwykle macha lewą łapką…

      


      
        [image: ]


        …czasem prawą lub obiema.
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        Ma monetę lub cały ich worek.
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      Treść dostępna wpełnej wersji eBooka.
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Jest tu troche o francuskiej kuchni, troche o kotach, o genderowej figurce z Cypru
sprzed tysiecy lat i o chifskich smokach. Poznacie historie z6twia giganta z Wiet-
namu; pewien pucybut z Izmiru podpowie, jakie buty powinien nosi¢ prawdziwy
mezczyzna; dowiecie sig, jak zapakowa¢ prezent po japornsku; na ktorej z australij-
skich plaz spotkacie kangury albo gdzie w Hanoi zje$¢ najlepsza zupe phé. Jestem
przekonany, ze spodobaja sie Wam te historie i ze skorzystacie ze sprawdzonych
rad. By¢ moze ksigzka pomoze Wam w wyborze kierunku podrézy, zmotywuje i nie
bedziecie juz diuzej odktada¢ planéw. Kazda podréz, jak méwia Chinczycy, rozpo-
czyna sie przeciez od pierwszego kroku.

Tropem przygdd i legend przez piec stron Swiata. Wedrowatam i ja tym szlakiem,
ale w ksiqzce Michata Cessanisa odkrytam wiele nieznanych mi smakéw, takze
w kuchni, a przede wszystkim w kulturze i naturze. Bystry, wrazliwy obserwator,
podglqda to, co znane, ale i to, co nieoczywiste, opisujqc swoje przygody jezykiem
petnym anegdot, barwnie, dowcipnie, a jednoczesnie z wielkq erudycjq. Swietna
lektura zacheca do podqzania tropem autora. Szczesliwej podrézy!

Elzbieta Dzikowska

Michat Cessanis jest autorem z wielkq wrazliwosciq, pokorq i wiedzq, dla ktérego
podrézowanie to cos wiecej niz tylko osigganie kolejnych celow na mapie. Wazniejsza
Jjest dla niego droga i spotykani na niej ludzie, dzieki ktorym powstata ta ksiqzka.
Michaf udowadnia, Ze nie ma na Swiecie piekniejszej pasji od podrézowania.
Aleksander Doba

MICHAL CESSANIS - dziennikarz, autor reportazy w magazynie ,National Geographic
Traveler” i redaktor naczelny portalu NaWalizkach.com.pl. Podczas swoich podrézy odwiedzit
prawie wszystkie kontynenty. Do zdobycia zostata mu Antarktyda. Uwielbia Azje, zwlaszcza
Chiny, do ktérych wyrusza, by dobrze zjes¢ i podszlifowac chiriski.
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NA WALIZKACH

OPOWIESCI
Z PIECIU STRON
SWIATA

Rodlzicom, bez kisrych pomocy
L wspareia nitjedna podiéz
skorczytaby sig pewnie na planach.





